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Rocznik XIX. Lwów, 15. czerwca 1906. Nr. 12.

G 6 RZELNIK
Organ poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.

W y d a w c a :  Po lsk ie  T o w arzystw o  gorzeln loze. —  R e d ak to r o d p o w ied z ia ln y : G ie ras leń sk i F e lik s , u l. M ilko w ek łeg o  1. *.

Powiadomienie.
O trzym aw szy od Pana B o lesław a Jaw orskiego odpowiedź odmowną, że —  

z powodu wyjazdu na kuracyę do K arlsbad u  — nie może zająć się zwołaniem 
W a ln e g o  Zgromadzenia członków P o lsk ie g o  To w arzystw a  gorzelniczego na koniec 
czerw ca b. r., odwołuję niniejszem moje powiadomienie, zam.eszczone w N-rze i i  
„ G orzelnika" z r. b. i podaję P. T. Członkom do wiadomości, co następuje;

1) Urządzeniem W alnego Zgromadzenia sam zajmę się i obradom osobiście 
przew odniczyć będę.

2) Term in dorocznego zjazdu naszego do L w o w a  wyznaczam  na dzień 2l i 22
lipca 1906.

3) B liższe szczegóły  podam i zaproszenie wystosuję w następnym numerze 
„G orzelnika“ .

Kolo dziejówka S. czerwca 1906.
A . Jenik, 

przewodniczący Pols. Tow. gorz.

rok 1903

Proste aparaty do gotowania 94.300 marek 
Prosie kuchen ki . . . 11.650 „
Lepsze „ . . . .  8.900 „
D w u  i trz j  płomienne kuchen. 7.300 „
Żelazka do prasowania . 29.000 „
Piece  ........................... ' .  3.000 „

(C yfry  te tyczą  się w yłącznie  sprze­
d aw cy  przez związek centralny). W a r ­
tość ogólna sprzedaw anych przez zw ią­
zek aparatów do oświetlenia^ ogrzania 
i wytworzenia siły  w y n o s i ła :

W  r. 1901— 2 766.000 marek
■» 19 0 2 - 3  1054.000
» 1903— 4 i 355-ooo „

Następnie rozchodzi się o spirytus 
motorowy. Naturalnie, że rozchodzić się 
może jedynie o motory t. z w. eksplozyjne, 
czyli w ybuchow e. D o niedawna u ży w a ­
no obok gazu świetlnego du pędzenia 
tych motorów, nafty  lub benzyny. G d y  
nafta w ykonuje  10.300 j. c., a benzyna

Podał 

Prof. STEINGRABER.

(Ciąg dalszy).

Co się ty c z y  przyrządów do w y tw a ­
r z a n ia  ciepła, to propagowanie tychże 
przez związek, jest z wszelka racyą  bar­
dzo energiczne, gd yż  czystość, oszczę­
dność i wielka w ygod a  w użyciu w y ­
szczególniają je bardzo korzystnie. Sprze- 

* daż w edług ostatniego dostępnego mi 
1 zestawienia przedstawia się tak : 

rok  1902

Proste aparaty do gotowania 73.000 marek 
Proste kuchenki . . . 9.300 „
L epsze  „ . . . .  8.000 „
D w u  i trzy  płomienne kuchen. 5.530 „
Żelazka do prasowania . 19,000 „
P i e c e   600 „
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tożsamo 10.300, to spirytus ty lko  5.500, 
a oprócz tego  jest droższy. A  w ięc  pę­
dzenie motoru spirytusem okazałoby się 
na pierw szy rzut oka  r.ie ekonomicznem. 
Że się rzecz ma przeciwnie, to leży 
w tern, że nabój cylindra doznaje przy 
motorach spirytusowych znacznie więK- 
szej kompresy!, niż nabój w  motorach 
tamtych, —  a prężność naboju w  chwili 
w ybuchu w przestrzeni kompresyjnej 
jest  również znacznie większa.

P rzy  motorach gazow ych  dochodzi 
kom presya  do 3 — przy naftowych
i benzynow ych nie może przenosić 4 at­
mosfer, g d y ż  inaczej wskutek ogrzania 
nastąpić może zapalenie się samowolne, 
& to powoduje nieregularności, w biegu, 
motor się tłucze. Spirytus  znosi kompre- 
ryę  aż do ro atm.

W s k u te k  tej większej kom presyi za­
chodni właśnie po ukończonym  wybuchu 
znącżniejsza prężność. Pom iary  indyka­
torow e wykazują, że ta prężność w ynosi 
co najmniej 22 atmosfer, a dochodzi na­
wet do 33 atm., podczas g d y  w moto­
rach g azo w ych  nie przekracza 20 atm. 
Z tych  dwóch przyczyn  jest wydajność 
termodynamiczna motorów spirytusow ych  
(„dzielność8), określająca procent ciepła, 
która zamieniona zostaje w motorze na 
energię  mechaniczną, znacznie większą, 
ja k  w innych motorach. W  najlepszych 
motorach parow ych można ją  przyjąć na 
15 %  s ' ły  kalorycznej w ęgla ,  w moto­
rach b enzynow ych  na 2 t°/0, przy moto­
rach naftowych na 18— 19°/0, a przy mc - 
torach spirytusow ych na 3 3 %  odnośnej 
s iły  kalorycznej.

A  w ięc zaoszczędza się znacznie tak, 
że to zaoszczędzenie p rzew y ższy ć  może 
koszta spowodowane wyższą sumą spi­
rytusu. "Wreszcie wspomnieć należy o 
tem, że mniejsze niebezpieczeństwo przy 
ruanipulacyi ze spirytusem, w  porówna­
niu z benzyna i nafta, jakoteż w iększa 
czystość (mniejsze zanieczyszczenie wen­
tylów) i uniknięcie nieprzyjemnej woni 
przem awiają za motorami spirytusowymi.

O gólne zapotrzebowanie spirytusu 
9 o °/0 obj. na 1 H P . i 1 godzinę wynosi

przy  największem obciążeniu 365 gram ów  
(w motorze benzynow ym  297 gr. b en zy­
ny P rzy  obciążeniu motoru do połow y 
je go  sprawności potrzeba 507 gr. sp iry ­
tusu (względnie 434 gr. benzyny) jest to 
łatw o zrozumiałem, g d y  sie uwzględni 
efekt ka loryczny  spirytusu i benzyny.

Od roku 1900— 1904 było  w R zeszy  
Niemieckiej 2000 motorów spirytuso­
w ych  w  ruchu. Zapotrzebowanie w tym 
celu spirytusu wynosiło w roku 1902 — 
i ‘3 miliona litrów, w r, 1903 —  2̂ 4 mil. 
litrów. Niskie ceny spirytusu motorowe­
go, w y w a r ły  naturalnie w p ły w  na roz­
powszechnienie tych silnie. Cena ta w y ­
nosiła 15 —16 fenigów  za litr. W  roku 
1904 nastąpiło podrożenie o 10 fenigów  
za litr. P r z y  daw nych  cenach b y ła k o n k u -  
reneya z naftą i benzyną bezwzględnie 
możliwa —  a mianowicie tak długo, jaK 
się ceny spirytusu, nafty i benzyny mia­
ły  de siebie jak  4:4,5  : 5 —  spirytus 
musi b yć  tańszy o 20°/0 ja k  b e n zy ­
na. W y ło n i ła  się przeto kwesty a, czy nie 
można wynaleźć dodatku stosownego, 
k tó ry b y  w mięszaninie ze spirytusem 
obniżył cenę tegoż, nie uszkadzając zre­
sztą cennych je go  własności. Dawniejsze 
próby w yk azy w ały ,  iż spirytus motoro­
w y  znosi ty lk o  dodatek nie w iększy  jak  
20°/o benzolu. B y ło  to wówczas, g d y  nie 
zwracano na to uwagi, iż potrzebna do 
w ybuchu w motorze ilość powietrza musi 
b yć  zmienioną stosownie do użytej mię- 
szaniny F e h r m a r . n  przeprowadził ści­
słe próby z lokomobilą, używając nastę­
pujących mięszanin;

1) 98 części ciężarowych spirytusu 
o 9O#/0 obj. i 2 części ciężarowych ben­
zolu ;

2) 90 części ciężarowych spirytusu 
o 90% obj. i 10 części ciężarowych b e n ­
zolu ;

3) 75 części ciężarowych spirytusu 
o 90%  obj. i 25 części c iężarow ych ben­
zolu ;

4) 50 części c iężarow ych  spirytusu 
o 90®/o °hj. i 50 części c iężarow ych ben­
zolu.
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O bciążen ia  b y ły  najrozm aitsze. O k a ­
zało się, że m ożna używ ać m ieszanin  o 
w ielkiej zaw ąrtości benzolu , zatrzym ując 
ko m p resy ę  =  q'8$ p rzy  obciążaniu  no r- 
m alnem , że trzeb a  jed y n ie  dostosow ać 
ilość doprow adzonego pow ietrza. O w y­
n ikach  poucza następu jące  dośw iadcze­
nie :

W  tych  liczen iach  p rzy ję to  efek t 
k alo ryczny  benzolu  na 9550 j. c. a efekt 
k a lo ry czn y  sp iry tu su  na 5500 J .  c.

Że w ydajność te rm o d y n am iczn a  p rzy

zaw artości 2%  benzolu w yp a d ła  przy 
mułem obciążeniu tak niska, to pocho­
dzi ztąd, że z umysłu pozostawiono ilość 
powietrza taką samą, ja k  p rzy  użyciu 
spirytusu bez benzolu.

Z»esztą pouczają pow yższe  zestawie­
nia, że w yzyskan ie  muceryałów opało­
w ych jest zawsze równie dobre. Trzeba 
ty lk o  dostosować ilość powietrza. A  więc 
należy zauważyć, iż g d y  budowa motoru 
dostosowaną jest do pewnej mieszaniny, to 
nie należy składu tejże dowolnie zmieniać.

Zużycie gramów m ięszaniny na  HP i 1 godzinę:

Obciążenie wyrażone
Zawartość procentowa benzolu, w mie­

szaninie z e  spirytusem 0 90°/o obj.

w HP.
2 10 25 50

22, -20 |
346,1

358,3

319,7 283,4

299,8

247,5

249,2

16,80 |
368,9

379,6

355,8

362,0

319,3

320,1

261,3

277,1

12,10 |
428,7 389,3 354,0

374,9

305,3

330,0

6,20 |
587,1 547,3 493,2

533,9

418,0

437,6

W ydajność term odynam iczna w %•

Obciążenie wyrażone
Zawartość procentowa benzolu, 

szaninie ze spirytusem 0 90°/0
w mie- 
obj.

w HP. 2 10 25 50

22,20 32,7 33,5 34,2 34,0

16,80 30,7 30,1 39,4 32,2

12,10 26,4 27,1 27,4 27,5

6,20 19,3 19,5 19,7 20,1

C zy  te mieszaniny nie spowodują wentylów, o tem pouczą próby długo- 
przy  długiem używaniu zasmarowania trwałe, które się dokonywują.
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D o d an y  benzol podnosi nieco efekt 
motoru. W ie lk ie  podniesienie nie b y ło b y  
naw et pożądane, bo trzebaby motor zna­
cznie silniej budować, coby pow iększyło  
ciężar jego, oraz cenę jego  i tak  dość 
znaczną.

D odatek  benzolu ponad 5 0 %  n i e  P °*  
winien b yć  podw yższony, bo motor w y ­
dziela w ówczas charakterystyczną nie­
miłą woń, a wentyla się rzeczyw iście  
smarują.

Benzol jest tańszy niż spirytus, a więc 
koszta ruchu bardzo się pomniejszają 
przy użyciu mięszaniny. W  przypuszcze­
niu, że że 1 klg .  benzolu kosztuje 24 
hal., a 1 klgr. spirytusu 36 hal. —  to przy 
użyciu mieszaniny pół na pół kosztow a­
ło b y  1 IIP . na godzinę 8,16 hal., g d y  
użyciu  spirytusu samego kosztuje przy 
powyższej cenie 13,32 hal. (D. k, n.)

Związek gorzelń rolniczych.
W iadom ą jest rzeczą, iż produkeya 

spirytusu w A ustro  W ę g r z e c h  jest skon- 
tyngentow aną i wynosi w austryackiej 
połow ie monarchii 1,017.000 hektolitrów 
spirytusu kontyngentow anego rocznie 
rozdzielonego indywidualni 1 między g o ­
rzelnie istniejące, które uprawnione są 
ty lk o  do w yrobu przyznanej im ilości, 
a to, co ponad tę ilość wyprodukują, 
podlega jako sp irytus niekontyngento- 
w an y wyższej o 20 koron opłacie po­
datkowej. Spirytusu tego, którego część 
u żyw a się w  stanie denaturowanym do 
celów  przem ysłow ych, część zaś jest  eks- 
dortowaną za granice  państwa, w yrabia  
się około 500.000 hektolitrów rocznie.

W  produkcyi spirytusu w yrabianego 
w krajach austryacki:-j monarchii Gali- 
c y a  zajmuje pierwsze miejsce. G alicy j­
skie gorzelnie rolnicze w yrabiają Dowiem 
rocznie przeszło połowę, g d y ż  530.000 
hektolitrów spirytusu kontyngenow anego, 
co doliczyw szy  roczną produkcyę w Ga- 
licyi przeciętnie 100.000 do 120.000 he­
ktolitrów spirytusu niekontyngentowane- 
go, reprezentuje roczme wartość 20 do

24 milionów koron. Z tego konsumuje 
G alicya  około ioo.ooo hl. kontyngentu 
w stanie surowym, około 220,000 hekto­
litrów przerabiają krajow e rafinerye dla 
miejscowej konśumcyi, a reszta, to jest 
znowu 200.000 hektol. spirytusu kontyu- 
g entow anego i prawie ca ły  spirytus nie- 
kon tyngen tow an y  sprzedawaną jest rafi- 
neryom zachodnim i tam konsumowaną, 
tak, iż w kw esty i  handlu spirytusem 
zajmuje G alicy a  w yjątkow o korzystne 
stanowisko, bo posiada zbęany dla sie­
bie, a niezbędny dla drugich towar, k t ó ­
ry  może dowolnie i po bardzo ko rzy ­
stnych cenach spieniężyć.

Skutkiem  jednakże braku organiza- 
c y i  naszych 800 gorzelni rolniczych, 
które niejednokrotnie zdane b y ły  na ła ­
skę i niełaskę odbiorców i spekulantów, 
nie b yło  n igdy  dotąd to w yjątko w e sta­
nowisko G alicy i  w yzyskane.

W reszc ie  po wielu usiłowaniach 
powstał we L w o w ie  w kwietniu r. b. 
Związek przedsiębiorców gorzelni roln. 
zorganizowany, jako stowarzyszenie za­
robkowo gospodarcze, które niewątpliwie 
zmieni stosunki.

G łów nym  zatem celem nowo po­
w stałego  „Zw iązku przedsiębiorców g o ­
rzelni rolniczych" jest  zjednoczenie pro­
ducentów i uzdrowienie targu spirytuso­
wego.

Nowo pow stały  Związek przedsię­
biorców gorzelni rolniczych w myśl s ta ­
tutów i regulaminu przyjmuje spi-ytus 
swych' członków  do komisowej sprzeda­
ży  na wrspólny rachunek — w yp łaca  
członkom zaliczki pod dogodnymi w a ­
runkami, a po zamknięciu roku obroto­
w ego tę cenę, jak o  przeciętnie za każdy 
hektolitr drogą odsprzedaży uzyskał.

Nie pobiera od członków żadnego 
w ynagrodzenia  za oddane usługi, a j e ­
dynie z ceny za spirytus uzyskanej po­
trąca rzeczywiście poniesione koszta 
administracyi.

P o  rozwinięciu się i ustaleniu będzie 
on zarazem podstawą, dla zorganizow a­
nia przemysłu rafinerskiego, który od- 
daWna nie aaw a ł dochodów z tytułu Wy
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nagrodzenia za proces rafinacyjny mo­
g ą c e g o  zapewnić oprocentowanie i amor- 
tyzacyę  w łożonych kapitałów. W y n a ­
grodzenia tego szukać musieli rafinerzy, 
gniotąc ceny surowca i spekulując tak 
przy zakupnach, ja k  przy sprzedażach. 
Skutkiem  tego cena spirytusu konsum- 
cyjnego od szeregu lat b y ła  u nas o 10 
do 15 kor. na każdym  hektolitrze niższą 
niż w Niemczech, a dalej spirytus pod­
le ga ł  u nas fluktuacyom , które odbijały 
się fatalnie na rolnictwie i rencie g ru n ­
towej.

Za przykładem  G alicy i rozwinięto 
i w innych krajach austryackich, a na­
wet i na W ę g rze ch  a kcyę  w kierunku 
zorganizowania producentów i lafinerów, 
co daje rękojmię, iż już w niedalekiej 
przyszłości nastąpi zupełna san acya  tar­
gu  spirytusowego w A ustryi.

Now o po w stały  „Zw iązek przedsię­
b iorców  gorzelni rolniczych" opiera się 
pod względem  finansowym na Zakładzie 
kred ytow ym  dla handlu i przemysłu, tu­
dzież na B an ku  hipotecznym  w e L w o w ie  
i udziela, dzięki korzystnym  układom, 
zaw artym  z pow yższym i Bankam i, zali­
czek na spirytus człon ków  (na 5 1/i% )> 
Zaliczki wynoszą obecnie po 30 kor. za 
każdy  hektolitr spirytusu kontyngento­
w anego, a po 14 koron na spirytus nie- 
kontyngentowany. —  Z w iązek  rozpoczął 
już pełną swoją działalność, zgłoszenia 
coraz liczniej napływ ają  i potrzeba już 
ty lko  zrozumienia w łasnego interesu ze 
strony producentów, aby  młoda instytu- 
c y a  stanęła na silnych podstawach i mo­
g ła  tern samem oddać gospodarstwu kr 1- 
jowemu ogromne usługi.

Korespondenoya.

Od zachodu —  dnia 8 czerwca 1906.
To i owo o nas 1 naszym zawodzie.

Za przykładem  ogółu  i ja  zdrzemną­
łem się. O panowała 'mnie gnuśność u m y­
słowa w połączeniu ze wstrętem do in­
kaustu i skrzyp iącego  pióra. Tem  mi to 
łatwiej przyszło, że należę do ludzi spo­

kojnych, nie cierpiących sprzeczki i p o ­
lemiki, zaprawionej osobistą animozyą. 
Doświadczenie, odniesione przez p. Gol- 
denberga jeszcze więcej odstraszyło mnie, 
bo i na cóż w kład ać  palce między drzwi, 
poco narażać się n. p. na „obosieczne" 
przycinki pp. Bucheltów  i wielu innych 
ochotnych kry tyk ó w .

Przyrzekłem  sobie nie p isyw ać ż a ­
dnych rozpraw ani sprawozdań zawodo­
wych, d o  i dlaczegóż m iałbym  narażać 
się na miano „sam ochw alcy",  albo i j e ­
szcze gorzej. B a  —  ale ow a jakaś z ło­
w roga  cisza, co zapanow ała  w malutkim 
światku naszym, rozoudziła mnie z mo­
jego  „dolce farniente". N ie  mogę w y tr z y ­
mać z c iekawości —  muszę w jaki spo­
sób zasięgnąć języka, co się też pomię­
dzy nami dzieje i na co się właścivde 
zanosi ? W  „Gorzelniku* czytam  wciąż 
powtarzające się przypomnienia o za le­
g łościach  w kład ek  i prenumeraty, o apa- 
ty i  człon ków  To w arzystw a, o w y z y s k i­
waniu w ydaw nictw a przez czytających, 
a niepłacących, o zastoju w sprawach 
T o w a rzy stw a, bo nieme teraz nawet kto 
zw ołać zgromadzenia, dalej o rozprósze­
niu się w ydziałow ych, zniechęcaniu się 
prezesa i o tylu innych niepociesznych 
lifcCictch, że... że otrząsnąłem się i c h w y ­
ciłem za pióro zardzewiałe. P o  co w ła ­
ściwie —  sam nie wiem. Skoro prezes, 
w ydział,  redakeya  i k ilku  ruchliwszych 
członków  niczego dokazać nie mogli 
w rozbudzeniu odrętw iałych nieszczęśliw­
ców gorzelniczego zawodu, to cóż ja, nic 
nieznacząca jednostka uczynić  m ogę? — 
Czem zelektryzuje nerw y zgrubiałe, 
w jaki sposób zakołatam  do ambicyi 
ludzi wcale nieambitnych, ludzi nie p o ­
siadających już w piersiach poczucia ko­
leżeńskiego, poczucia obowiązku społe­
cznego ani zawodowego, ludzi przetizy- 
m ających bezkarnie w kieszeniach swo 
ich po ow ych kilka  koron, kióre są nie­
odzownie potrzebne do utrzymania na­
szego honoru zawodowego i reputacyi 
zaw odow ców  postępowo m yślących. K a ż ­
dy mieni się w praw dzie za coś lepszego 
od z w y k łe g o  rękodzielnika, rębacza, za-
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robnika i posługacza ulicznego, tw ier­
dząc, że jego  poziom u m ysłow y i społe­
czny stoi o wiele wyżej, ale w czyjem 
pojęciu ? C hyba w jego własnem, bo c z y ­
nami zaprzecza temu stanowczo i nieod­
wołalnie. P an ow ie  patrzycie niby o c zy ­
ma inteligentów, lecz nie widzicie i nie 
pojmujecie nawet tegoczesnego ruchu 
życiow ego. T o ż  ów proletaryat pracy 
stoi o iooo°/0 wyżej od nas w w alce 
społecznej, bo stoi zorganizowany i świa­
domy swej s iły  zbiorowej i znaczenia 
w  ruchu społecznym. Toż z nim liczą 
się rządy, parlamenty, stronnictwa i w ła d ­
cy, a z nami kio  się rachuje, kto zw ra­
ca uw agę na nieudolność naszą? Nasze 
anemiczne stowarzyszenie postponują 
w szyscy, może pracodawcy nasi liczą się 
z niem, może powstała w icb umysłach 
bodaj na jedną sekundę —  obawa przed 
solidarną działalnością naszą? Ilu nas 
jest  -—  mniejsza o to —  500, 800 czy 
1000, nic nie znaczym y i nie dorooimy 
się żadnego poważania ani uj dołu, ani u 
góry, bu sami nie umiemy szanować s ie­
bie, sami nie możemy zdubyć się ani na 
odrobinę ofiarności na rzecz dobra spól- 
nego ani na troszkę łączności w działa­
niu zjednoczonem. Nic też dziwnego, że 
„biorą nas djabli“, że nas krok za kro­
kiem w yp ierają  i już niezadługo w yp rą  
całkiem. Co nieżywotne, martwe, zgnu- 
śniałe i na pół zbutwiałe, to w  dzisiej­
szym ruchu życiow em  nie zasługuje na 
pożałowanie, więc musi zmarnieć i ustą­
pić z pola żywiołom  czynnym, rozumie­
jącym  życie praktyczne. W s z e lk ą  siłę, 
odpiera się siłą. S i ły  materyalnej me po­
siadamy, ale m oglibyśm y i powinni po­
siadać siłę  woli niezłomnej, siłę jedno­
myślnej łączności, zawodowo kolezań- 
skiej.

Ot i nie miałem zamiaru rozpisywać 
się, a przecież uczyniłem inaczej. To, co 
się teraz pomiędzy nami dzieje, dopro­
w adziło mnie do pasyi. 1 mało nas jest, 
i nieuskładaliśmy niczego, i pośrednictwa 
własnego nie posiadamy nr pom ocy mo­
ralnej lub materyalnej i w końcu nie 
możemy zdobyć się na energię męzką.

P.zuciłem wiązankę moich zapatry­
wań na całą naszą sprawę, ochotnie pi­
szę się dc w szelkiego spółdziałania 
w objawach zwrotu ku lepszemu pojmo­
waniu rzeczy, ale na czoło w ysu w a ć  się 
nie chcę i pozostanę nadal w  cieniu, ja­
ko obserwator.

B ąd ź co bądź źle się dzieje Panow ie 
K o le d z y  i koniecznie trzeba inaczej za­
brać się do odrodzenia, do zjędrnienia 
zniewieściałych um ysłów naszych, lecz 
czy to k ied y  faktyczn ie  nastąpi ? Nie 
wiem —  ch yb a  się znajdzie ktoś, co po­
trafi nas przeobrazić na ludzi czynu 

4 praCy umysłowej. B. Ciekawy,

Ustawa przymusowem ubezpieczeniu 
urzędników prywatnych.

Jak wiaaomo, rząd wniósł do par­
lamentu austryackiego w r. igo i  projekt 
ustaw y o ubezpieczeniu pensyjnem dla 
urzędników pryw . P rojekt ten macero 
w ał się w K o m isy i  socyalno-politycznej 
Izby  posłów przez lat cztery, gdzie go 
kilkakrotnie przerabiano, za każdym  ra­
zem obcinając pożytki tej ustawy. P rze ­
ciw całej ustawie wystąpiła  silna opo- 
z y c y a  zę strony wielkiego przemysłu, 
właścicieli  wielkich dóbr rodow ych i so- 
cyalistów. W reszcie  udało się specyal- 
nie w ybranem u subkomitetowi kom isyi 
opracować projekt kom prom isowy, na 
który  znaczna większość kom isyi z g o ­
dziła się. Podzielono urzędników pryw. 
na sześć klas poboru płacy, rozpo czy­
nając od 600 koron i dopuszczono do 
ubezpieczenia wszystkich p ocząw szy od 
18 aż do ukończonych 55 lat życia  liczą­
cych. D la  starszych zaprojektowano ro­
dzaj kapita łow ego  ubezpieczenia zapo­
m ogowego. P raw o  do poboru renty in­
walidy na w yp a d ek  nieudolności miał 
każdy po 10 latach należeniu i opłacania 
premii. P raco d a w cy  mieli opłacać 2/3, 
a urzędnicy 1L część premii ustanowio­
nych i t. d. i t. d.

K om prom isow y projekt daw ał w p ra w ­
dzie nip wiete, lecz zawsze zapewniał
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przyszłość inwalidom, emerytom, wdowom 
i sierotom, a co jeszcze ważniejsze w  spo­
sób przymusowy zniew alał pracodawców 
do świadczeń na te zabezpieczenia, zaś 
rozproszony dziś stan urzędników p ry- ' 
w atnych organizow ał w zwartą falangę 
ludzi złączonych jedną spćlną ideą ubez­
pieczenia.

W  Izbie poselskiej uchwalenie pro­
jektu  Komisy: socyalno politycznej po­
szło g ład ko  i niemal bez oporu. W  dniu 
8. lutego b. r. ustawę uchwalono nawet 
z niektóremi poprawkam i, korzystnetni 
dla urzędników pryw. —  I zdawało się, 
że do urzeczywistnienia ustawy, do uzy­
skania sprawiedliwości społecznej nie 
w iele  nam już brakuje. Izba panów, g d y ­
by ją b y ła  uchw ałą  swoją zatwierdziła, 
a monarcha udzielił ustawie sankcyi, to 
tyloletnie zabiegi stanu urzędników pryw, 
m ogły  b y ły  już z rokiem 1908 być uwień­
czone ow ocnym  skutkiem.

N iestety  —  Izbie panów w yd ała  się 
ustawa, uchwalona przez Izbę poselską 
za nadco hojną. Postanowiono ją  zniw e­
czyć, albo ponownie okroić „ad mini- 
m um“ . W yb ran o  znowu specyaln ą  ko- 
misyę z 15-tu przedstawicieli m agna­
ckich fortun i wielkicń industryerów, aby 
dokładnie rozpatrzyć na nowo, co i gdzie 
należy obciąć. Z wynikłej zw łoki w za­
łatwieniu sp raw y  i z samolubnego za­
patryw ania m ożnych skorzystali socya- 
liści. Poruszyli Całą falangę p rzych yl­
nych partyi handlowców i p o syp a ły  się 
p e ty cy e  przeciw ustawie. K o m isy a  Izby  
panów i referent jej prof. B ra f  okroiła 
ustawę, wyrzucając z niej najmższę klasę 
poborów, czyli, że ubezpieczeniu podpa­
dną teraz dopiero ci urzędnicy pryw ,, co 
pobierają ponad goo koron wjm agrodze- 
nia wraz z emolumentami, w yelim inow a­
no z niej całkow icie  pomocników han­
dlowych i werkmistrzów, a w końcu 
skreślono kapita łow e ubezpieczenie za­
pom ogow e dla urzędników pryw., liczą­
cych  w  chwili wejścia ustaw y w życie 
powyżej 55 lat życia, czyli  najwięcej za­
s łużonych pracowników pominięto i po­

krzywdzono. T y lk o  dla sierót świadcze­
nia podwyższono.

P ro p o zy cya  p o p ta w ek  komisy! i prof. 
Brafa została uchwaloną na plenarnem 
posiedzeniu Izby  panów w dnia 8 b. m. 
W o b e c  tego ustaw a p ow rócić  musi zno­
wu do IzLy poselskiej do ponownego re­
gulam inowego traktowania. Jaki los spo­
tka tu tak długo już w yczekiw an ą  przez 
nas ustawę, nie trudno przewidzieć przy 
dzisiejszej konstelacyi parlamentarnej —  
pójdzie cała  spraw a w odw łokę aż do 
następnej kadencyi. Reform a w yborcza 
kłopoty  z ugocią węgierską, ca ły  zastęp 
innych pilnych konieczności państw o­
w ych  zepchną ją z porządku dziennego 
na szary koniec. P rzy  tern wszystkiem 
partya socyalistyczn a nie spi i szukać 
będzie sposobów przeszkodzenia p rzy­
chylnej dla naszej spraw y uchwale.

Jedyna nadzieja w tern, że obaj re­
ferenci ustaw y o ubezpieczeniu urzędni­
ków  p ryw atn ych  pp. Dr. Fort i Dr. Mar- 
chet —  w ielce  stanowi urzędników pryw. 
przychylni —  zostali w obecnym g a b i­
necie ministrami. Sko ro  zechcą użyć 
swoich w p ływ ó w , to mogą sprawę przy­
spieszyć i uratować, bo kto wie, jak  b ę­
dzie w yg lą d ała  Izba posłów, w ybrana po 
przeprowadzeniu reformy wyborczej. Czy 
w ogóle będzie ona przychylną ustawie 
o ubezpieczeniu pensyjnem urzędników 
pryw atnych ?

N a W aln em  Zgiom adzeniu  Pols. 
T o w arzystw a  G orzelniczego musimy po­
ruszyć spraw ę ustaw y pensyjne i p o ­
w ziąć odpowiedne do stadyuin, w jakiem 
się w ówczas znajdować będzie, rezolucye.

Szematyzm i skorowidz gorzelń 
w Galicyi.

P an  Antoni Jenik, przewodniczący 
naszego T o w a rzy stw a  znowu przepro 
wadził żmudną a w ielce dla przemysłu 
gorzelniczego użyteczna pracę przez ze­
stawienie szemaryzmu gorzelń w naszym 
kraju, w edług stanu dzisiejszego.



142

Jest to książka  w formie 8-ki zawie­
rając q6 stronic aruku, podzielona na 
trzy części i zaopatrzona przedmową 
autora z d ed yk acy ą  dla jW'. Eustachego 
Zagórskiego, wtaściciela dóbr, posła sej­
m ow ego i marszałka powiatu skała- 
ckiego.

I. część obejmuje szem atyczny sko ­
rowidz w szystkich  g-orzelń galicy jskich , 
ułożony porządkiem alfabetycznym  w e ­
dług miejscowości. Ł a tw o  tam odszukać 
każdą gorzelnię, dowiedzieć się o jej 
właścicielu, względnie dzierżawcy, k ie ­
rowniku, tudzież ile ma przyznanego 
kontyng’entu w yrobu  i na jakim  obsza­
rze pól. łąk  i pastwisk funguje, a w koń­
cu w  jakim  leży  okręgu c. k. dyrekcyi 

skarbowej i poczty doręczającej.
Z szematyzmu tego widzimy, że 

obecnie posiada nasz kraj 815 gorzelń. 
D zia ł  ten op racow an y jest bardzo s ta­
rannie i dokładnie.

II. część zawiera spis imienny człon­
k ó w  Pol. T o w a rzy stw a  gorzelniczego, a 
to protelctórów, czł. wspierających i rze­
czyw istych, a wreszcie skład obecnego 
zarządu T o w a rzy stw a  i delegatów  okrę­
g ow ych .

III. część daje przegląd różnorodnych 
firm interesowanych w  przem yśle go- 
rzelniczym.

Tej w ielce pożytecznej p racy  nie 
powinno brakow ać w żadnej gorzelni 
ani na biurkach zarządów dóbr i kanto­
rów przem ysłow ych i fabrycznych. S k o ­
rowidz n abyw ać można po cenie 3 kor. 
(z p rzesy łką  3 kor. 35 hal.) w  admini- 
nistracyi „Gorzelnika" i u autora w  K o - 
łodziejowce. (p. Skałat).

ROZMAITOŚCI.
— Łatwa próba jęczmienia na zawar­

tość związków azotowych. Ilość związków azo­
towych w ziarnie jęczmienia ma większe zn a ­
czenie. Zawartość związków azotowych w ziar­
nie stoi w związku z fizycznemi jego własno­
ściami i t a k : szklistość przekroju ziarna jest 
oznaką większej zawartości połączeń azotowych. 
Wedle ściśle przeprowadzonych rozbiorów, wie­
my, że jęczmień o całkowicie mącznym prze­
kroju zawiera 1-16°/0, o pół szklistym 1-59%,

zaś o całkiem szklistym l '7 0 ° /o związków azo­
towych. Osadzenie z przekrojów ziarn natural­
nych o zawartości połączeń azotowych nie daje 
pewnych wyników, dopiero można to ocenić 
dokładniej, skoro się je  do próby nieco przy­
sposobi. Bywają ziarna, których szklistość jest 
przejściowa, tak, że w moczeniu okazują póź­
niej całkowicie mączny przekrój. Starano się 
też używać różnych fizycznych środków pomo­
cniczych. aby dojść do możności wyszukauia 
najwięcej do rzeczywistej prawdy zbliżonego 
sposobu oznaczenia zawartości w jęczmieniu 
związków azotowych. Pan Edw. Jalowetz uży­
wał do oznaczenia bardzo pojedynczego sposo­
bu przy różnych odmianach jęczmienia browar­
nianego i tak: Garść jęczmienia zalewał w kol­
bie szklannej wodą, następnie gotował przez 
kwadrans w kąpieli wodnej, poczem wysuszał 
ziarna między bibułą i bądź zaraz, bądź po 
niejakim czasie robił przekroje ziarn. Zdaniem 
p. Jalowetz najodpowiedniejszym środkiem p o ­
mocniczym przy tycn próbach okazał się for­
maldehyd.

W  kolbie szklannej o długiej szyjce (100 
cm3) zalewa się ziarna jęczmienia 4 0 ,0/o for­
maldehydem, zamknąwszy szyjkę korkiem z ma 
łem wycięciem gotuje się, ziarna w kąpieli wo­
dnej przy średniem wrzeniu przez 30 minut. 
Następnie wymywa się ziarna kilkakrotnie wo­
dą zimną z formaldehydu i wysusza w bibule. 
P rzekroje można robić zaraz albo po chwili 
pozostawienia ziarn na powietrzu. Wygląd po­
wierzchni przekrojowej okazuje się wielce ha- 
rakterystycznie, tak, że nawet mało wprawny 
badacz może należycie ocenić jakość ziarua. 
Powierzchnia przekroju posiada niemal u wszyst­
kich ziarn wązki pasek o wyglądzie gumowym. 
W ziarnach uszkodzonych lub cienkich ów 
klbjowaty wygląd dochodzi aż do śi’odka. Na 
zewnątrz owego paska okazuje się w przekroju 
powierzchnia, aloo wyraźnie mączua (biała) 
albo też całkowicie szklista.

Pomiędzy temi dwoma przeciwnościami 
łatwo uwidoczniają się powierzchnie przekroju 
w połowie lub w części mączniealbo też szkli­
sto wyglądające. Wobec tego łatwo można 
skonstatować, czy i o ile ziarna są więcej lub 
mniej mączne, względnie szkliste, a tern samem 
czy zawierają mniejszy lub też większy p ro ­
cent związków azotowych. Na wstępie ozna­
czona procentowość związków azotowych w ję ­
czmieniu odnosi się do prOb. przedsiębranych 
z formaldehydem.

Opisany sposób nadaje się bardzo łatwo 
do oceny jęczmienia, j e s t  on dosyć pospie­
sznym, gdyż umożliwia przeprowadzenie kilku 
prób w ciągu godziny. Zaleca się przeto me­
todę p. Jalowetz’a wszystkim rolnikom a szcze 
gólniej kierownikom gorzelń.



Drobniejsze ziarna jęczmienia należy kró- 
ciej gotować (2 0 — 25 minut). Sposobem tym 
można również oznaczać zawartość związków 
azotowych w ziarnie pszenicy, która gotuje 
się tylko około 2 0  minut.

(Wiener Landwirtscliaftliche Zeitung).

Drobne ogłoszenia!

P oszuku ję

pomocnika gorzelnianego
od 1-go lipca b. r.

Z a ś  od l-go  w rześn ia  b. r. p r zy jm ę  
do praktyki

przyzwoitego m łodzieńca  z ukończoną 111-cią 
kiasą gimnazyalną lub realną.

A n to n i J e n ik ,
w K  o l o . i z u j ó w c e ,  p o czta  S k a ł a t

Potrzebuję zaraz teoretycznie i praktycznie 
uzdolnionego gorzeln ika . Świadectwa tylko w od­
pisie. K a z im ie rz  Ja w o rsk i.

Ostrowo.' ' .yk p. S k w a r z a w a .

Gorzelnia P a ń s t w a  w Bołs/.uwcach s y s t e ­
mu P au ks ch a,  przy jmuje  do p r a k t y k i  
woluut:  r y u s z y  z ukończ oną  III  oią k lasą  

g i m n a z y a l n ą  lub realną.
P .  T.  W ł a ś c i c i e l o m  i dz i er żaw co m 

zdolnych  g or ze l ń ik ó w .  Zg ło s z e n ia  p ise m­
ne przy jmuje  J .  D om ań ski ,  k i e r o w n i k  
gor ze l n i  w  B o l s z o w c a c h  p. loco.

Przegląd Gorzelniczy,
j e d y n i e  p o i s k i e  p i s m o  diorzelnicze 

w  Hiemczeclj),
Organ Wydziału gorzeluiczego na W. ks. Po­
znańskie — wychodzi rok 12-ty pod redakcyą

S. Piekuckiego Obrowo p. Obrzycko
f.ObersitzlęB B ez .  P o s e n j .

Prenumerata roczna w A istryi 8 kor., w Rosyi 4 rs.

A

■ X i
L  s

Bernhard Leib, Tarnów
i W Ę G L E i

d o star cza  w s z e l k i e g o  rod zaju  p r z e d s ię b io r ­ l
stw om  w ęg le  n a j le p s ze g o  g a tu n k u  po bar­
dzo przystępnych cenach i w arunkach .

Dostawa lranco do Każdej stacyi kolejowej. I9 C enn ik i na żądanie bezpłatnie.

F. Driiding
F a b ry k a  w yrobów  m eta lo w ych  i k o t la r n k  

w Białej (Galicya)

p o l e c a :

Urządzenia gorzelń rolniczych, raffine- 
ryi, fabryk i destylarni likierów.

Dostarcza wszelkich aparatów i ma­
szyn dla ruchu gorzelniczego.

Aparaty odpędowe, ciągłe i peryo- 
dyczne. Kadzie zacierne z przyrządem 
do chłodzenia. Płuczki i elewatory, 
parniki Henzego, Kotły parowe, rezer- 
woary i t. d.

I p u s t m f c f t s  staryeli gorzelń.
lbsztosysy na żądanie bezpłatnie.

Towarzjshi® dlaspecjalnyck urządzeń 
paiujisk sjsleuiu TIIOSTA, z ogram- 
CZOPijLporgką, —  dawniej OTTOi IIOST 

Z W I C K A U  ( w  d a k s o n i i )
d o star cza  X * l X S i f c t Ó ' V #

z ao p atrzo n y c h  w  la n y  mostek o- 
gniowy, g o r ą e o - p o w ie tr z n y ,  który 
trawi dym i zn ak o m icie  zaoszczę­

dza węgiel.
K u s z l  t^n (la s i ę  n a t y c l i m i a s t  z a ­

s t o s o w a ć  d o  k a ż d e n p t  k o t t a  p a r o ­
w e g o  p r z e z  l a l w ą  w y m i a n ę  u ł o ż o ­
n y c h  p r z e d  m u r o w a n y m  m o s t k i e m  

o g n i o w y m  s t a r y c h  n i s z t ó w ,

J ń i j l a ń s z e  z u ż y t K O W a n i e  

węgla!
Z n a c z n a  o s z c z ę d n o ś ć  l ia  w ę ­

g l a c h !  N a j w i ę k s z a  t r w a ł o ś ć .

Z a s t ę p c a  dla Galicyi 1 Bukowiny

Ferdynand piefsch
techniczne biuro 

I _ i  - W  Ó  " W -



hurtowny skłaa żelaza, rur, pomp i w szelk ich  
J j J łM ł C j  V U y % M f l l ł y % l  artykułów  technicznych, L w ó w , ul. B e rn s te in a  1.

OulsscK $  Geppert
fabryka wyrobów i miedzi 1 metali 

zarazem koflamia
w B i e l . - ;  l i n  (S z lą sk  aus tr . )  

filia w C h o d o r o w i e  (Galicya wsch.) 
wyłączn ie  u rządza

G o r z e l n i e ,  M n e r y e ,  fa liryK i d r o ż d ż y  i l i k i e r ó w .
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówno jak i przebudowy gci zelń przesta­
rzałych systemów.

D ostarcza  wszelkU-h no rucliu g o r ze ln ia neg o  w y ­
m a g a n y #  maszyn, aparatów i p r zy rz ą d ó w  najlepszych 

ko n strukcy j, w y k o ń c z o n y c h  w zo ro w o  na podstawie  wieloletnic-h d o św iad czeń.

Kosztorysy bezpłatnie. —  Rysunki i p lany za u m iarkow ane honoraryum .

P .  N A T K E S
Lwów — Zygmuntowska 17.

Przedsiębiorstwo dla urządzeń palenisk 
technicznych, —  R u szta  oszczędności

m t  u n i c c
dla w szelkich  rodzajów palenisk i każdej 

jakości m ateryału opałowego.

r fy i iA U M  oszczędza  wiele węgla,  j e s t  na j lepszym  
V, U ł v U U  ru sz tem  (tylko ca. 300 klg. 1 m. kv:.) 

j e s t  n iezniszczalny, nie m oże  się skrzywić,  nieu- 
szkadza lńy  przez żużle, zachow uje  zaw sze  w olny  
przechód  pow ie trza ,  p rzed s taw ia  tylko p rzy jem ność  
w  użyciu ,  m oże  być z łożonym  przez  każdego ro ­
bo tn ika  w  na jk ró tszym  czasie,  zdobył j u ż  ca ły  
św ia t  p rzem ysłow y , j e s t  n a j lepszym  ru sz tem  n a  
świecie,  w yk o n u je  się z m a te ry a łu  osobliwego 
(gatunek stali). — Z mojego n ieprześcignionego m a ­
te ry a łu  w ykonuję  także  ru sz ta  wszelkich rodzaji  
i form zupełnie  wedle  życzenia. • -  Specyalne  no fe  
u rz ąd z en ia  i p rzeb u d o w y  G O R ZE L N I,  Suszni, 
W arzelni,  Słodowni,  K o m p reso ry  d la  m aszyn  c h ło ­
dzących. — Motory  ssąco-gazowe,  ropowe i b e n ­
zynowe.  kotły, m aszy n y  parow e  i tartaki .  — P o m p y  
wszystk ich  sys tem ów . — Ż elazne  beczki transport.

na  spirytus.  — R u ry  z m ufam i i flanszami.
C en niki i  kosztorysy na tashaice żądanie gratis  

i  fr a n c o .

Dla

Gorzelń rolniczych
Zastosowanie m e to d y  I ł a u e r o w s k ie j  do wy- 

t w a iv. at i i a fljrt u y c li drożdży, zarówno przy u k r a ­
szaniu kwasem sjąrknwym jak i mlecznym, z dodat­
kiem e k s t r a k t u  d ro ż d żo w e g o  zapewnia gorzelniom

U p r o s z c z e n i e  p o s t ę p o w a n i a  t e c h n i c z n e j
wysokie wydatki spirytusu- 

Opłaty licencyjnej niepotrzeba 
Nie potrzeba żadnych wkładów inwestycyjnych
Podpisane  przedsiębiors tw o p osv ła  n a  ż ąd a ­

nie zdolnych fachowców w c e lu  zap ro w ad zen ia

metody Bciuerowskiej,
Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwracać wprost do

Rabskiej fabryki spirytusu i rafinery'
W  R A A B  (Gyor) na Węgrzech.
R aaber  Spiritusfabrik  & Eaffinerie Aetien-gesel l-  

schaft in Raab.

Zastępstwo na Callcyę:

Towarzystwo rolnicze w Sokalu 
Łalamon Tindel w  Jarosławiu

O d d z ia ł c .  k. T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r s k ie g o  w  S tr y ju
(Podhorce obok Stryja) 

na BuKowinę: Izydor Arie wStefanówce.

PRZEŁOM Organ społeczni urz. pry®, wszelkich kategoryi. 
Wychodzi: 1, 10 i 2 0  każdego miesiąca 

p rz e d p ła ta  ro czn ie  ty lk o  8 koron .
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W "  W ażne dla gorzelń rolniczych! " W
W  W . PP.:  M am  zaszczyt zw rócić  uwagę W ła ś c ic ie l i  gorzelń, iż metoda dra W e rn e ra  Kues?a 

w czasie od ii-go do 19-go  marca  b. r w  Kraj, szkole gorzelniczej w  Dublanach pod osobistem k ie ­
row nictw em  W . P. P. Dra  R. W a w n i k i e w i c z s r ^ y r e k t o r a ,  tudzież E. Kalińskiego, adjunkta tejże s z k o ły  
z bardzo dobrym skutkiem  przeprowadzona została.

Za znaczam, że m etoda dra Kues’a ma już obecnie  swe zastosowanie  w l ic znych bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełn ie jszemu zadowoleniu  w łaścic ie li  i kierowników.

Metoda dra Kues;a zapewnia gorzeln io m  następujące korzyści:
1 )  Zaoszczędzenie  całej ilości s ło d u  z ie lonego,  niezbędnego w użyciu przy z w y k łe m  prowadzeniu  drożdży.
2) Uproszczony i ca łk ie m  pew n y sposób  postępowania  technicznego, b ez  ukwaszania h olow icy .
3j Zaoszczęd zen ie  wysokich kosztów produkcyi p o n o szo n y ch  przy z w y kłe m  prowadzeniu  drożdży.
4) O so b n eg o  lo k a lu  dla  prowadzenia  drożdży jak  i :
5) O sob n ych  urządzeń m a s z y n o w y c h  nie potrzeba,  a opłata licencyjna jest zbyteczna.
6) W y w a r  bez  zarzutu.

D la  dogodności moich P. T .  O dbiorców  mam w  każdym czasie na składzie  (w e  Lw ow ie)  
kw as s ia rko w y  66° B .? najlepszej jak o śc i  drożdże czysto sp irytusow e, o liw ę  do maszyn, wszelkie  
instrum enty techn iczne dla P. T .  Gorzęlników jak o też  Pat. . Antiferug ina K‘‘ najlepszą farbę k o t ło w ą,  
wskutek której k o c io ł  ani wewnątrz  ani zewnątrz w c a le  nie rdzewieje, która nie dopuszcza sta łe g o  o s a ­
dzania się osadu w o d neg o  („K esselste i iD) i zapomocą której można kotlow iec  m iotełką  ł a t w o  usunąć.

N a  żądanie gotów  jestem w y s ła ć  do każdej gorzelni na moje koszta gorzeln ika  ce lem  pou­
czenia o zastosowaniu  pow yższej  metody.

W ie le  poleceń i świadectw  pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Intereso wanym udzielam 
chętnie  informacyi  udwrolną poc/.tą

ZVGMONT 5USSMfVNN
gener. zas tęp ca  dla Galicyi i B ukow iny  f. dr. W. Kues i Sp.

Lwów, ul. Janoska I. 8.

Sokolnicki &. Wiśniewski
fab ryka elektrotechniczna

—  ~  i  z a k ł a d ,  i n s t a l a c y j n y  =

Lw ów . ul. Na Dłonie 1. 38. (dom własny)

■1 lisim : L w ó w ,  n i. A k a d e m i c k a  1. 1 6 . 
K r a k ó w ,  p la c  N t a r y a c k i  1. 9. 
O z e r i l io w c e , R a t ł i a u s g a s s e  1 9 .

adres telegraficzny: „ G r o m " ,

B U D O W A  całkow itych stacyj elektrycznych dla miast, gospodarrstw  
rolnych i zakładów  przem ysłow ych. - - - - - - - - - - - - -
W Y R Ó B  wielu własnego pom ysłu i n s t r u m e n t ó w  naukowych 
i lekarskich.  ... .................................................................... .
W Y R Ó B  a r t y k u ł ó w  elektrotechnicznych. - - - - - - - -
W Y Z Y S K A N I E  s ił  wodnych i zastosow anie energii elektycznej 
do celó w  oświetlenia i przeniesienia s i ł y . ....................................................

Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi 
wykonała firm a „SOKOLNICKI & WIŚNIEWSKI" i została już wielokro­

tnie odznaczona dyplomami honorowymi i medalami złotymi.
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Patent Nr. 22.826.

D e fle g ra a to r  u sta w io n y  na alera b ik u .

Nowość w  desfylacyi sp i y t u s u !
Najnowszej konstruk<#yi, najlepszy i najtańszy 
d e f l e g m a f o r  do destylacyi zacierów w aparatach 
ciągłych i o ruchu peryodyczny:n

pomysłu : Franciszka Latawca
kierow nika gorzelni i fabryki krochmalu w Siebie- 

czowie o. p. Moszkow (Galicya).

Patent na Austro-toęgry i Rosyę.

Deflegmator Latawca daje się łatwo przysto­
sować do każdego apa ra tu  destylacyjnego, posiada 

' wszelkie zalety, daje spirytus na 92— 94° Trall 
a  w godzinie 140—150 litrów!

Zalety denegmatora:
K onstrukcya pojedyncza, obsługa, ła tw a, spirytus 

wygotowuje zupełnie z zaciera, największa w ytrzym a­
łość. Oszczędność w opale — zużywa mało pary i wody 
(para powrotna).

Cena niższa niż każdego innego aparatu . Zatkanie 
wykluczone.

Daje się zastosować do każdego rodzaju zacieru.
Koszt zastosow ania deflegmatora patentowanego 

do każdego ap a ra tu  destylacyjnego jest? nieznaczny^ 
zwłaszczajjże staje się przy nim zbędnym wygrzywacz, 
alembik, kolony spirytusowe lub talerze. Przy dostar­
czeniu deflegmatora wartość usuniętych, wymienionych 
wyżej przyrządów starych przyjmuje się w rachunku.

Praw o do przyjmowania zamówień posiada wyłą­
cznie tylko wynalazca

Franciszek Latawiec,
kier. gorzelniany 

w Siebieczowie o p. Moszków (Galicya), gw arantu jąc  za 
dobre wykonanie przyHącIu i termin dostawy.

5 deflepatorów już w ruchu -  
fuuHcyouują znakom icie!

D eflegraato r sk o m b in o w a n y  z apa­
ratem  c ią g ły m .

D e g ś g in a to r  u s ta w io n y  n a  k otle  odpędow ym .


